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C ele  p o d ro ży  D o lifu s s a  do Rzym y.
Wiedeń 20 sierpnia. Nawiązując do wyjaz­

du kanclerza Dolifussa do W ioch prasa wiedeń 
«ka  wskazuje, że chodzi o kontynuowanie roz­
mów między Mussolinini a Dollfusscm nad pro­
blemami interesującemi oba państwa. Przed­
miotem rozmów będą niewątpliwie kwoi tjc go­
spodarcze i polityczne, stojące w  związku z na 
prężeniem stosunków austrjacko-nicmieckieh i 
ostatnią w izytą  prernjera węgierskiego Goem- 
fcoeea i ministra spraw zagranicznych Kanyi 
w  Rzymie. Dzienniki wskazują, że Mussolini 
dążr do zacieśnienia stosunków gospodarczych 
między Austrją a, Węgrami, aby oba te pań­
stwa mogły cbok Malej Fnteniy zachować 
swoją samodzielność gospodarcza. Co się zaś 
tyczy  stosunków austrjacko-nięmieckich. to 
Mussolini niewątpliwie objaśni kanclerza Doll- 
fue-sa jakie stanowisko zajmują W iochy w tej 
(prawie.

Konfersncja z PJussoiinim 
w Riccione.

Rimini. (P A T ) Kanclerz Doił fu?s wylądo-

r a l  w sobotę o godz. 18 na lotnisku w  Rimi­
ni, gdzie powitał go podsekretarz stanu w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych Suvich. Z lot- 
riska kanclerz udał się natychmiast do Ric­
cione (plaża nad Adrjatykiein). gdzie odbył 
tegoż wieczora półtoragodzinną rozmowę z pre 
w jerem Mussolinim.

GŁO SY P R A S Y  FRANCUSKI EJ.

Paryż, 20. 8. (TA T ). Nagły wyjazd kancle­
rza Dolifussa daje prasie francuskiej powody 
do wielu komentarzy i przypuszczeń. Niemal 
jednomyślnie prasa twierdzi, iż inicjatywa do 
przyspieszenia spotkania obu szefów rządów 
austrjackicgo i włoskiego wyszła od Mussołinie 
go. Co się tyczy .stosunku Paryża i Londynu do 
zagadnienia uiemiecko-austrjackiego, nie może 
być ono inne —  według zdania ,.Le Petit Pari- 
sien“ —  jak obserwaeyjno-wyezekująee. W  o- 
bocnej chwili rządy angielski 5 francuski dążą 
do wzmocnienia Austrji w dziedzinie ekono­
micznej. Quai d‘Orsay stara się pozyskać do lej 
akcji również i państwa Małej Kntenty.

i   ą;

Hitler o stosunku swych bojówek do Reichswehry
Berlin, 20 sierpnia. (P A T ). Na zjeździć 

szturmowców formacyj narodowo-socjalistycz- 
nych i Stahlhelmu kanc. H itler wygłosił 2 i pół­
godzinną mowę, poświęconą zagadnieniu w y ­
chowania kadr szturmowców i stosunkowi ru­
chu narodowo-socjalistycznego do a rm ii.____

Stosunek oddziałów szturmowych do am ri 
jest taki sam —  oświadcza kanclerz —  jak 
stosunek kierownictwa politycznego do siły 
zbrojnej. Żadne nie jest celem samo w  sobie, 
Je.cz służy obronie narodu. Z (ego  też punktu 
widzenia kanclerz sprzeciwia się gemianizowa- 
tiiu członków obcych narodowości, gdyż za­
miast wzmocnienia,

osłabia to rdzeń rasowy t
narodu niemieckiego. 'Wszelkie waśnie w e­
wnętrzne narodu są dzisiaj zupełnie wyklu­
czone.

Zagajając, konferencję szturmowców, przy­
wódca oddziałów szturmowych kpt. Roehm za-

powiedział reorganizację oddziałów szturmo­
wych w  związku z ich rozrastaniem sic i od­
działów Stahlhelmu, co potrwa do kcńea br. 
Poruszając kwestję stosunku do annji kpt. 
Roebm podkreślił, że pomiędzy oM zialam i 
szturmowemi a Stahlhelmem

niema żadnych przeciwieństw,

gdyż każdy z nich ma ściśle zakreśloną sferę 
działania. Reichswehrzc przypada wyłącznie 
prawo ‘oi-oski o interesy obrony kraju, oddziały 
szturmowe zaś są gwarantami niemieckiej re­
wolucji. Wkońcu kpt. Roehm omówił najbliż­
sze zadania oddziałów szturmowych oświadcza 
jąc. że dawni wrogow ie narodowych socjali­
stów są powaleni, lecz

bynajmniej nie unicestwieni. :

Przed nimi trzeba- się mieć na baczności. Od­
działy szturmowe muszą wszelkmmi środkami 
przeszkodzić podniesieniu się obalonego wroga.

Aresztowanie szmuglerów 
żydowskich w Tylży.

Berlin. 20. 8. (PAT ).' Policja kryminalna w 
T v iży  aresztowała w  ostatnich dniach 20 osób, 
w* tern część żydów litewskich, pod zarzutem 
wykroczeń przeciwko zakazowi wywozu dewiz.
Oskarżeni mieli przemycać zagranicę czeki po­
dróżne i spieniężać je potom z 20 proc- raba­
tem. Współdziałali przytem —  jak donosi pra­
sa ___ również konduktorzy wagonów sypial-

- nvch w pociągach pospiesznych B e r l i n — Tylża-— 
Ryga. Frasa'wskazuje przytem, że fen rodzaj 
wykroczeń przeciwko zakazowi wywozu dewiz 
stanowi wielkie niebezpieczeństw o dla waluty 
■niemieckiej.

Wydalono 4 robotników pol­
skich po 30 latach pobytu.

Lipsk, 20. S. (PA T ). YV Zschornewitz koło 
B itteifeldu aresztowano niespodziewanie 4-ecb 
robotników polskich i przymusowo odstawiono 
ich do Halle, skąd mają być odesłani do gra­
nicy polskiej. .Tako powód aresztowania władze 
policyjne podają wrogie nastawienie do pań­
stwa narodowo-socjalistycznego. W szyscy 4-rej 
robotnicy zamieszkiwali w Niemczech od lat

przeszło 30-,
Hamburg. (PA T ). W  Blumentlial nad W eze­

rą policja aresztowała cały zarząd polskiego to 
warzystwa robotniczego „Jedność", ponieważ 
przy rewizji w znalezionej księdze protokołów 
zebrań brak było kilku kartek, w  rzeczywisto­
ści nie była to jednak księga, protokołów ze­

brań. lecz stary zeszyt, w którym przez osz-ezęd 
ność robiono notatki z zebrań.

O TW AR C IE  TARG Ó W  W  KRÓLEW CU.
Berlin, 20 sierpnia (P A T ). Dzisiaj odbyło 

sie w  Królewcu uroczyste otwarcie niemiec­
kich tangów wschodnich w obecności przedsta­
wicieli rządu Rzeszy, korpusu dyplomatyczne­
go, Reichswehry i  w ładz cywilnych.

Paryż, 20 sierpnia. Wedle niepotwierdzonej 
wiadomości z Szanghaju, dokonano na tamtej­
szy niemiecki konsulat generalny zamachu bom 
bornego. Zamachu mieli dokonać komuniści.

Berlin, 20 sierpnia. Tod Hannowerem spadł 
dziś z wysokiego nasypu do rowu samochód 
prezydenta, niemieckiej izby handlowo-przcmy- 
słowej dra Rentclna. Dr. Rcntcln odniósł cięż­
kie, rany,

W

Pochody „niebieskich koszu!" 
w Irlandji.

Dublin, 20. 8. (P A T ). Dzisiaj odbyły się dwa. 
pochody organizacji ..niebieskich koszul11. —  
W  związku z  temi pochodami sytuacja w Du­
blinie jest naprężona. W ładze wydały zarządze­
nia wyjątkowe. Policja otrzymać miała instruk 
cjo udzielania ochrony „niebieskim koszulom".

UERRTOT W  AN K AR ZE .
Ankara, (PAT )- Horriot złożył dziś wizy- 

tę premjerowi tureckiemu Ismet Paszy, z któ­
rym odbył półtoragodzinną konferencję. Na­
stępnie odwiedził ministra spraw zagranicz­
nych Tew fik  Ruzdi beya i prezydenta miasta 
Ankary. Śniadanie spożył Horriot w  towarzy- 
zwie ministra, spraw zagranicznych.

12 miljonów robotników w Ameryce pracuje
na podstawie „kodeksów pracy“  Roeseyelts.

Waszyngton. (PA T ). Prezydent Roosevelt 
podpisał „kodeks pracy" dia przemysłu nafto­
wego. Przemysłowcy naftowi pomimo niezado­
wolenia z klauzul, dotyczących ustalania cen 
oświadczyli gen. Johnsonowi, iż przyjmują ko­
deks ze względów’ patriotycznych.

Pozalcm  prezydent podpisał kodeks dla prze 
mysłu drzewnego, przewidujący kontrolę pro­
dukcji i określający wysokość cen a także roz­
porządzenie wykonawcze do kodeksu dla prze­
mysłu stalowego. Obecnie prezydent wyjechał 
na. dalszy wypoczynek do Tlydcpnrku. W  związ 
ku z wprowadzeniem kodeksów pracy w róż­
nych gałęziach przemysłu pracuje na- zasadach 
zawartych w tych kodeksach 12 miljonów ro­
lników, tj. jedna trzecia część wszystkich ludzi 
pracy w Stanach /jednoczonych

WSZĘDZIE CHCĄ PIĆ. * t

Waszyngton, (PA T ). Stan Missouri przytła­
czającą większością wypowiedział eio za znie­
sieniem prohibicji. Jest to już 22-gi stan prze­
ciwny prohibicji.

OSZCZĘDNOŚCI W  ADM INISTRACJI.

Waszyngton, (PA T ). Rząd Stanów Zjedno 
czonych przeprowadza dalej oszczędności w 
dziale administracji. W  tym celu przeprowa­
dzono fuzję poszczególnych urzędów. Zniesiono 
biura prohibicji, częściowo urzędników zwol­
niono. a częściowo przeniesiono do dcparta- 
mentu sprawiedliwości. Rząd w  dalszym ciągu 
opracowuje sze-róg tego rodzaju redukcyj po­
szczę góln rob u rzedów.

3,742 osób wyjechało 
z Polski w lipcu.

,W ciągu lipca wyjechało z Polski ogółem 
3.74-2 wychodźców-, w tern 2.031 do krajów eu­
ropejskich. Do Francji wyjechało 1.000 w y­
chodźców. na Łotwę 720. do Palestyny 1.014. 
do Brazylji 223. do Argentyny 102. do Kana­
dy 142 i t. d. •

• AA tym ca mym ok ro ić  r/asu powróciło do 
Polski 1.574 wychodźców. Z Francji powróciło 
750 wychodźców, z Niemiec 07, z Łotw y U, 
z Argentyny 291 i t. d.

Uroczystości festiwalowe 
w Krynicy.

Krynica, 20. 8. (PA T ). Dziś. w- przeddzień 
uroczystości festiwalów /-oh. Krynica przybrała 
wygląd uroczysty: domy udekorowano flagami, 
okna rzęsiście były iluminowane i liczne, bramy 
triumfalne -wzniesiono na, powitanie gości. P o ­
ciągi przybywają, od wczoraj już po brzegi w y­
pełnione uczestnikami fctdiwnln. IV dniu dziniej 
szym ruch przyjezdnych jeszcze się wzmógł, 
tak, że z powodu przepełnienia pociągów około 
1000 osób nic znalazło w nich miejsca.

U godzinie 15.30 na stadjonic nastąpiło uro- 
czysle" otwarcie pierwszego krynickiego festi­
walu. Licznie zebraną publiczność powitał bur­
mistrz dr. Ksawery Górski, jako prezes komite­
tu festiwalowego, podkreślając niezmordowaną 
pracę kilku inicjatorów tej w ielkiej imprezy 
oraz jej znaczenie dla przemysłu zdrojowisko­
wego. Źkolei zabrał głos imieniem właścicieli re 
alnośei dr. St. Nowyk.

POŚW IĘCENIE SZTAND ARU  ZVA 
KRESÓW  WSCHODNICH

Warszawa, 20 sierpnia. (P A T ). AV dniu dzi­
siejszym odbyło się uroczyste poświecenie 
sztandaru Związku Obrony Kresów Wseno-d- 
nipb. Na. nabożeństwo .w katedrze przybyli: p. 
min. Hubicki, gon. Osiński, członkowie prezyd­
ium honorowego Związku Obrony Ivresósv 
Wschodnich, wicewojewoda Ol piński, prez. Sio 
miński i t. d.

CHMURNO T PRZELO TNE DESZCZE.

Prognoza na poniedziałek: W  całym kraju 
chmurno z przelotnemi deszczami i skłonnością 
do bur/., zwłaszcza, w dzielnicach południowych. 
Temperatura bez zmian, słabe w iatry miejscowe, 
a na Pomorzu i Wileńskiem umiarkow ane, za­
chodnie.

Wielkie kradzieże z czasów 
dyktatury.

Paryż. 20 sierpnia- AYedle doniesień z Ma­
drytu, w  hiszpaliskiem ministerstwie skarbu wy 
krytn olbrzymie nadużycia, jakie popełniono w 
okresie dyktatury Primo de R h ery . Nadużycia 
te wynoszą olbrzymie sumy. których wysokość 
nie została jeszcze obliczona.

52 pary na ślubnym kobiercu.
Budapeszt, jak wszystkie dzisiejsze miasta 

europejskie posiada na. peryferiach swoje ko- 
lonje barakowe dla różnych eksmitowanych i 
bezdomnych. Lokatorzy- tych bara.kóyr to prze­
ważnie różni wykolejeńcy', wiele pod v,-zględem 
moralnym pozostawiający' do życzenia.

Znalazło się. grono iudz’ dobrej woli. jętó- 
rzy zaopiekowali się mioszlkańcami. baraków. 
Gdy stwierdzono, że wśród barakowych lokato 
rów! bardzo dużo jest tak zwanych' dzikich 
małżeństw, postarano się z pomocą duchowień­
stwa uregulować 1en stan «•»«• 
kiem tych zabiegów były  52 śluby, jakie od­
były się niedawno w jednym dniu w- jednym 
z kościołów budapeszteńskich. Koszta związa­
ne z tym gromadnym ślubem, pokrył magistrat 
budapeszteński. Takie uporządkowanie stosun­
ków zdałoby sie i w  nicjodnem mieście u nas 
(K A P ).

KARD. LA  FO N TA IN E  LEGATEM  NA 
UROCZYSTOŚCI W IED EŃSKIE .

Ojciec Św. wyznaczył part.jarchę wenec 
kiego. kard. La Fontaine na legata papieskie 
go podczas uroczystości związanych zA250-tą 
rocznicą oswobodzenia Wiednia. *

GANDHI W  SZPITALU .

Poor.a, 20 sierpnia. (PA T ). Z, powodu wie! 
kiego osłabienia Gandhi zo9tał przewieziony 
do szpitala cywilnego, gdyż w więzieniu nie 
można mu było zapewnić niezbędnej opieki le­
karskiej. ‘ v -Ą

ŁA D N A  GOSPÓD A R K  A !
Moskwa, 20. S. (P A T ). Odbywający się obrc 

nie w Moskwie proces 11-tu kierowników prze­
myski ma-szyn rolniczych oskarżonych o kontr, 
rewolucję gospodarczą w związku z dostarcza­
niem na wieś nieskomplctowanyoh żniwiarek 
obfituje w sensacyjne momenty. Zastępca gene 
rainego prokuratora ZSRR W yszyński] stwier­
dził m. im, że z 1.000 żniwiarek wysłanych na 
Syberię Zachodnią 460 było niezdatnych do 
użytku.

$p<ort.
ZAW O D Y TENISOW E W  K ATO W ICACH .

Katowice, 20. 8. (PA T ). Dzisiaj zakończone 
zostały zawody tenisowe o mistrzostwo Polski
AY grze pojedynczej panów mistrzostwo zdnby 
Hebda, bijąc Witmana 8:6, 6:0, 0.1, w grze po 
jedyuczej pań Jędrzejowska, po zwycięstwie na 
Lubieńską 6:2. ,6:2. w grze podwójnej panów 
mistrzostwo zdobyli T loczym ki— Jerzy Stola 
row. bijąc w finale Hebdę— 'Wit mana 6:3. 6:4 
3:6. 2:6. 0:0. W  grze podwójnej pań para, Ję­
drzejowska— Lubieńska pokonała Yolkmerów 
nę~Stefanów  6:1. 6:3. W  grze pocieszemia Ste- 
fanówna— -Li 1 popówna 6:1. 6:3.

Warszawa. (PA T ). Mecze ligowe; W  Siedl­
cach K . S. 22 Strzelec— AT aria (Poznań) 1:0 
(14)). Wc Lwow ie Togoń— Ruch 7:1 (4:0), w sto  ̂
licv  Warszawianka— Podgórze 2:0 (2:0).
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P o n i e d z i a ł e k  21: św. Joanny.
W t o r e k  22: św. Symforjana i Tymoten- 

; n a .
W t o r e k  22: wschód słoika o godz. 4.50. 

sa-ohód o godz. 10.12.

S PR ZE D A W A Ł  M ETALOW E PIERŚCION­
K I. Zatrzymano Marjana Dąhrnwkkiego lat 35. 
zam. przy ul. Mazowieckiej (12 za sprzedaż 
pierścionków metalowych za złote Janowi Haj­
dzie z Janowic. —  Natomiast, J. Jan ick i lat 
33 (Łanowa 42| zglodł. że nieznany osobnik 
sprzedał mu pierścionek zloty, za który zapła­
cił 20 złotych, rierśconek t_en jak się okazało 
sporządzony był z metali, bezwartościowego.

1 REPERTUAR KINOTEATRÓW. ^
^  ŚW IT ; T. „W  dżunglach czarnesro konty­
nentu". II. .,Czar jej oczu".

WANDA-. Miłość w auc-ie (Anna Bella, Jean 
Murat).

UCIECHA: „Dom on wielkiego miasta''
.jfWynno Gibson i E. T.ove).

APO LLO : „Prawo do grzechu".
SZTU K A : ..Quiek’‘ ILilljan Harvev).
PROMIEŃ „H otel Atlantic’1 (Kutho NlBrr 

Jean Murat), oraz „Kapitan Wablan" (Gary 
Cooper, Claudette Colbert).

A T L A N T IC : I. „Musisz być moją" wdł.
Łuis; II. 'Trzech ze stacji benzynowej.

A D R IA : 100 metrów miłości.
SŁONCE: W ielki podwójny program: ..Ser­

ce na rozdrożu" i „Kawalerow ie dzikiego za- 
efeodu".

K INO  DOMU ŻO ŁNIERZA na czas od 21 
<Io 24 bm. Podwójny program: „Niebezpieczny 
pocałunek’1 i „Żona Charlestona".

Koleiewa wystawa gospodarcza
jattedstawia slcrzętną pracę kolejarza w godzi­

nach wolnych od zajęć służbowych.

Staraniem Zrzeszenia Kolejowców  Młłośni- 
tów  Gospodarstwa Domowego urządzono cie­
kawą wystawę, której otwarcie nastąpiło w oz o 
raj, w  niedzielę, w  godzinach rannych. Orkie­
stra kolejowa odegrała kilka utworów, poczem 
otwarcia w ystaw y dokonał wiceprezes kolei 
ścż. Stodolski, następnie goście zwiedzili w y­
stawę. Driełi się mmi na szereg działów: ry- 

| bołóetwa, drobiars-twa, pszczelnictwa. jedwab­
ni ctwa, wiikliniarstwa, wyrobu win itp. Pod- 

]ka?eSBć nałoży, że wszystkie wystawione przed­
m ioty są dziełem, rąk kolejarzy, oraz pań.

Ciekawa ta wystawa obramuje zajęcia ' upo 
j  5? dbania kolejewca i eksponatami swo-jemi, w y 

nonanemi troskliwie i starannie, zwraca po- 
wenecłmą uwagę i w  całej pełni zasługuje na 
zwiedzenie. Mieści się ona w  dawnym m agazy­
nie pośpiesznym przy ul. Pawiej.

Lekcje gimnastyki
v w „SofcołC* krakowskim.

Zniząd „Sokola" w  Krakow ie podaje do wia 
dom oś ci następujący rozkład godzin nauki gim­
nastyki w  tutejszym Sokole:

1) Dzieci do lat łO: w e wtorki, czwartki i eo 
boty od godziny 5 do 6 popołudniu; 2) uczenni­
ce do lat t8  we wtorki, czwartki i soboty od 
godz. 6 do 7 popołudniu; 3) członkinie „Soko- 
fef“  we wtorki, czwartki i soboty od godz. 7.30 
d e  8.30: 4) członkowie „Sokoła": w  poniedział­
ki, środy, piątki od godz. 7.30 do 8.30; o) 
ertonkowie grona nauczycielskiego żeńskiego: 
irtork i od 8.45 do 9/45 wieczór; 6) członkowie 
geona- nanczyciełskiego męskiego: środy od 8.45 
de 9.45 wieczór; 7) członkowie starsi: ponie­
działki. środy, piątki od 6.30 do 7.30 wieczór: 
8) g ry  i włbawy męskie członk.: poniedziałki, 
trody, piątki od 8.30 do 8.45 wieczór; 9) gry i 

zabawy kobiet członk.: wtorki, czwartki od g. 
18.30 do 8.45 wieczór; 10) strzelnica czynna jest 
iwe wtorki, czwartki i soboty od 7 do 9.30 wie- 
cbót oraz w  niedzielę od 9 do 1 przedpołud- 
aficm.

Oułata za naukę gimnastyki dzieci i młodzie 
ży  starszej wynosi od dzieci członków 2 złote 
miesięcznic, dzieci nieczłonków 4 zł. Wpisowe 
dla nowo wstępujących do „Sokoła" wynosi 2 
ił . 50 kr. jednorazowo, a miesięczna wkładka 
od członków 1 zł. 50 gr. —  W pisy na naukę 
gimnastyki i od nowowstępujących przyjmuje 
karcelarja ..Sokoła" codziennie prócz niedziel 
i świąt od godz. 5 do 8 wieczór. Oprócz działu 
wychowania fizycznego czynne są w- Sokole epe 
cjalne Sekcje i Oddziały sportowe, jak: wioślar­
ski, strzelecki, tennisowy, lekkoatletyczny, gier 
sportowych, hockejowy. piłki nożnej, ping-pon- 
gowy.

Prsy zmianie adresn prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podani© dotychczasowego ad­
resn.

Od soboty, 19-go b. m. w kinoteatrze
N a jn ow sze  a rcyd z ie ło  czesk ie j sztuki f i lm o w e j!

Szampań?ka komedja, petna pikanterji, dowcipu, 
finezji i wylworności! Arcywasoła i aktnałna 
fabuła! Fenomenalne kawały! Luksusowa wy­
stawa! Czar! Przepych! Piękno kobiety! Akeja 
tego arcvdzie!a rozgrywa się w wytw. miej»c. kap. 
w Jugosławii wspaniałych hote-lacb, na piaty! 

W roli głównej.- jako dwie kuszące Lwy T ru d a  CśraasBichtewa i Marjja u r o u e w a  
oraz stuprocentowy amant K. V , MarcSi.

Przepiękna la komedia zdobędzie napewnó niekłamany poklask całego Krakowa!

ł M y ild  © p© k@ £4i i zbrom sta.

Amerykański minister wojny Dern ogląda ciężkie działo artylerji przeciwlotniczej, niedawno
zbudowane.

Otwarcie Międzynarodowego Salonu Fotografiki
V/ KRAKO W lfe.

W czoraj, w  niedzielę około godziny 11-tej 

odbyło się uroczyste otwarcie ATI Międzynaro­

dowego Salonu Fotografiki w  Pałacu Sztuki w 

Krakowie. Pałac Sztuki ozdobiony był flaga­

mi państw, które nadesłały eksponaty na w y­

stawę. Na uroczystość przyby li  przedstawicie­

le władz państwowych, miejskich, uczestnicy 

Zjazdu Fotografików, k tćry obecnie odbywa 

się w Krakowie, przedstawiciele prasy, oraz 

liczna publiczność.

Zebranych gości powitał prezes oddziału 

krakowskiego polskiej Y . M. O. A. prof. dr. 

Tad. Dyboeki, wyrażając radość, że Salon F o­

tografiki znalazł pomieszczenie w  salach Pa­

łacu Sztuki, siedzibie malarstwa krakowskie­

go Następnie zabrał głos prezes Fotoklubu Po l 

skie-go p. Góral, obrazując wysiłki Komitetu 

W ystawy z p. Boi. Gardulskim na czele OTaz 

naszych placówek dyplomatycznych około 

zgromadzenia oksponatów z najdalszych stron 

świata. Ogółem obesłały wystawę 32 państwa, 

przysyłając przeszło 2.000 obrazów. N ieste.y 

szczupłość sal nie pozwoliła umieścić wszyst­

kich dzieł. Ty lko  000 wybranych prac znała-

Izło się na ścianach sal wystawowych'.

Kpt. Wojciechowski zaznaczył, że fotogra­

fika należy do zawodów artystycznych i kro­

czy wciąż naprzód podobnie jak malan-two. 

Prekursorami fotogrnfji artystycznej byli śp. 

dr. Mikolasz we Lwowie, oraz mistrz Bułhak 

we Wilnie. W  odróżnieniu od zagranicy, gdzie 

urządza się Salony Fotografiki w jednem mie­

ście w  Polsce przenosi się Salon do różnych 

ośrodków fotograficznych i to kolejno do War 

szawy, Lwowa. Poznania i Wilna. Po raz pierw 

szy w  tym roku urządzono Salon w  K rako­

wie.

Otwarcia wystawy dokonał p. w irewoje- 

woda Bilek. W  przemówieniu ewem złożył on 

podziękowanie organizatorom wystawy i pod­

kreślił jej wielkie znaczenie propagandowe. 

Ostatni zabrał glos wiceprezydent miasta dr. 

Klimccki. wyrażając radość, że wystawa zo­

stała urządzona w  mieście Krakow ie i życzył 

jej wie-le powodzenia. Po tym oficjalnym wstę 

pic publiczność rozproszyła się po salach, o gin. 

dając obrazy. K. N.

g o
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loną szybkością autodorożka, jadąc przytem nie 

przepisowo lewą stroną. W  ancie znajdowały 

się 4 osoby: Juljan Kałucki, szofer i Józef 

Anighofer zajmowali tylne siedzenia. Przednie 

miejsca zajmował szofer Mazurkiewicz i jeszcze 

jakiś mężczyzna nieznanego nazwiska.

Z drugiej strony nadjeżdżała dorożka kon­

na. trzymająca się prawej strony jezdni. Sie­

działo w niej 3-cli pasażerów: por. Mieczysław 

Szczawiński, por. Ryszard Klauziński, obaj z V  

Lyonu samochodowego, oraz jakaś kobieta. Na 

fatalnym zakręcie nastąpiło zderzenie auta 

z dorożką. Szofer samochodu w ostatniej chwili 

skręcił w prawo, lecz już było zapóżno; koń 

wpadł na lewy bok aula i dyszlami wbił się do 

wnętrza. Ciężko ranny został J. Kałucki, któ­

remu dyszel wybił lewe oko: również Anighofer 

odniósł ranę w okolicy piawego oka. Lżejsze 

obrażenia odnieśli obaj porucznicy, bo tylko 

lekkie rany tłuczone na rękach i nogach.

Na miejsce katastrofy przybył lekarz Pogo­

towia, który opatrzył rannych. Kubickiego prze 

wieziono do szpitala św. Łazarza, gdzie nie­

szczęśliwy auarl. Szofer Mazurkiewicz oraz nie 

znany mężczyzna zbiegli po wypadku, pozosta­

wiając na miejscu auto.

Nad ranem zgłosił się na policją dozorca do­

mu przy ul. Biskupiej 5. Sękowski i z.glosił, że 

iv ogrodzie przy ul. Sercno Fenna powiesił się 

na plocie jakiś człowiek. Okazało się, żo samo­

bójcą je-t szofer Mazurkiewicz. Widocznie nie 

mogąc znieść gryzących wyrzutów sumienia, 

położył kres swemu życiu. Zwłoki denata prze­

wiezione zostały do Zakładu medycyny sądo­

wej. Docnodzcnia w toku.

 «o ® ----------

Tajemnicze porwanie cygana."
Sensacyjny fakt wydarzył się ostatnio w  

Krakowie. Oto niej. .Tan Daniec wraz z swym 
służącym Emilem Burzawą porwali dnia 18 bm. 
18-letniogo cygana- Boi. Kwiatkowskiego z obo 
zu cygańskiego na Krzemionkach za to. że rze­
komo ukradł Dańcowi 2 nieprzemakalne płach­
ty, wartości 300 złotych.

Wymienieni sprowadzili owego cygana do 
mieszkania przy ul. Szerokiej Nr. 1 i trzymali 
go tam do dnia 10 lun. i biciem zmuszali go do 
podania miejsca przechowania obu płacht-. Da­
niec zwnlniajac Kwiatkowskiego z e  s w c l j o  mie­
szkania zdjął mu z nóg part;’ butów wart. 15 zło 
ty cli i zabrał je sobie. O powyż^zem zglordł 
policji. Kwiatkowskiego zabrało Pogotow ie ra­
tunkowe. które po u d z i e l e n i ; ]  mn pierwszej po­
mocy przewiozło go do szpitala św. Łazarza.

|  Od niedzieli, dnia 13 hm. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *  f
Miłość! Młodość! Awantura! ^ IS M S T S S ^ S g S t ^ S ! *

przepyszna komedja, niezrównana w pomyśle i wykonaniu. Flir^ 
radość i śmiech. — Wesoła z.abawa. w roli ełównej prześliczna

"STASSf ULJANA BARYŁY,
przemiły słynny amant Ju łes  B a rry  P ia r r a  B rassaw r znany z filmu , Pieśń Nocy" oraz 
stawny komik A rm a n d  B a rn a rd  i w. i. — To arcydzieło bajecznego humoru i wdzięku 

o kolosalnej wystawie, cieszyło się wszędzie rekordowym powodzeniem!

O l l i C M

i

Katastrofalne zderzenie taksówki z dorożką.
K IL K A  OSÓB R AN N YC H , JEDNA ZM ARŁA  W  SZPITALU . —  W IN N Y  SZOFER PO W IE ­

S IŁ  SIĘ Z ROZPACZY.

Wycieczka rumuńska w Krakowie.
W  ubiegłą sobole późnym wieczorem przy­

była do Krakowa 7, 1-d-mowe:n opóźnieniem 
wycieczka członków Towar/.y=t.wa Polsko-Ru­
muńskiego w  Jawach. W ycieczka liczy  28 
osób. Prowadzi ją kpt. Rumbu i sekretarz T o ­
warzystwa p. Popescu-Jalomitzn. Goście ru­
muńscy zwiedzali wczoraj nasze miasto: w  
dniu dzisiejszym udadzą, sic do W ieliczki ną 
zwiedzenie salin.

*W* *  " "  f
Cracovia —  Legja 6 : 2 .

Na wczorajszych zawodach piłki nożnej w , 
Krakowie odniósł TC. 8. Craeowia wielki .sukces, 
bijąc swego przeciwnika Leg ję  w  fctosiunlcu 
6 :2 .

Wczoraj w nocy, około pół do 3-ciej wyda­

rzyła się straszna katastrofa na ul. Basztowej 

przed kamienicą Nr. 5. W  miejscu tem ulica

tworzy luk o dość ostrym zakręcie i w tem 

miejscu wydarzył się tragiczny wypadek. Od 

strony ul. Dunajewskiego pędziła z niedozwo-

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty z#

sierpień.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z ge- 
rąeera wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać
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Nowe radjcstacje w Poznaniu 
i Toruniu.

Spółka akcyjna Polskie C T ljo  nabyła, z rąk 
dotychczasowych koncesjonairjtiszy Pad jo Poz 
nańskie. Radiostacja w  Poznaniu przechodzi 
więc z dniem 1 października br. na własność 
Polskiego Rad ja. W ładza nadzorcza przy udzie 
tanin koncesji na wykuj) radiostacji poznań­
skiej praez Polskie Pad jo wyraziła podobno 
życzenie, aby Poznań uzyskał nową, bardziej 
współczesną stację nadawczą. Polskie Pad jo 
warunek ten zaakceptowało i już wkrótce przy 
stąpi do powiększenia i przebudowy radiosta­
c ji poznańskiej.

Obecnie rozporządza Poznań stacją, o sile 
1.5 K W  Nowa stacja będzie znacznie silniej­
sza. gdyż rozporządzać będzie mocą od 16 do 
20 kilowatów. Rozszerzenie stacji poznańskiej 
j nadanie jej w iększego zasiogn tłumaczy .się 
tem. żo wskutek drożyzny aparatów lampo­
wych abonenci przeciw dzą na detektory. Za­
daniem Polskiego Radja iest więc umożliwić 
odbiorcom audycji wyzyskanie tańszych apara­
tową. a zarazem objecie znacznie szerszej po­
łaci kraju swomi audycjami.

Urządzenia dla nowej stacji poznati-kiei 
wykonano, będą na mocy dawnej koncesji 
przez firmę Marconi, część zaś urządzeń bę­
dzie pochodzenia, krajowego, a mianowicie war 
sztatew państwowych zakładów radiotelegra­
ficznych.

Niezależnie od tego projektowaną jest bu­
dowa silnej radiostacji w Toruniu, a to celem 
zaspokojenia, potrzeb ludności pomorskiej. No- 
wa stacja, poznańska ma być oddana do użyt­
ku już w7 dniu 1 grudnia br„ budowa zaś sta­
cji toruńskiej będzie podjęta prawdopodobnie 
w  kwietniu r. p.

f i s h a r m o n j e ;
SZKO LNE

D z li 9 codz ienn ie W A N D A w teatrze  św ietlnym

Start na wesoło! — Najweselszy przebój doby obecnej! — Wisllci fim sezonn na rok 1933 ki 
Kapitalne arcydzieło wzbudzające entuzjazm i śmiech nieustanny reż. genialnego JOK MAY A

[ I  «
Skrzący się perłami promiennego humoru wir ko­
micznych sytnacrj i miłosnych awanturek. Pory­
wająca upojnemi melodiami, komedia muzyczna 
wprowadzająca widzów wr atmosferę emocji roz- 

ko.3,;u/ch dreszczów flirtu radości i upojeń,
W rolach słownych : najpiękniejsza Paryżanka

j|n.iq P a lio  Idtoo a- tonn EJiiBot słynny Ojnnnł film  ten ro/.grywajacy się w Paryżu
nlnia D ali3  mant dk-flfl MUiCu icomjj< u ISjGT i na francuskiej Riwierze dzięki swoim
niezwykłym walorom muzycznym, umiejętnej reż.yserji mistrza JOE M A Y A  oraz wspanialej
grze jest jedną z najmilszych komedji muzycznych. Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa. 

Początek seansów o g, f>, i i 9.10 w niedzielę o g. 3 popol- 
ES

Okr^t Nansena „Fram“ zamieniony na miszeun
polarne. >

i
dh łgeść 1 rn

nm M i 1.52 a 
wyseKaść 1.12 i  
i sktawewi  
sy Si esi iieryk

p o  ?, n i I  e  n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
p o le c a  S k ła d  fo r t e p ia n ó w

WŁAD. BOLONSKI
K f S A K O W ,  R Y N E K  G Ł . 34.
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Tanief niż za cenę
B ILETU  II .  ICLASY 
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „Ł0T“

W  porcie Oslo otwarto niedawno na słyn­
nym okręcie „Kram44 niezwykłe muzeum. ktore 
na całym święcie nie ma sobie równego: mn- 
zeum polarne, założone ku uczczeniu wielkich 
czynów podróżników i uczonych, wyprawiają­
cych się na zdobycie okolic biegunowych. —  
Otwarcie tego muzeum zbiegło sio z Pokiem 
Polarnym i czterdziestą rocznicą wyjrrawy 
Fridtjofa Nansena, który wyruszył do bieguna 
z Oslo na lym  samym okręcie w roku 1893.

Muzeum na. ..Kramie14 zawiera rozmaite., pa­
miątki, zwi.amne z nazwiskami sławnych bada­
czy krajów polarnych od Pyrda do Scotta, od 
Nansena, do Amundsena.

Są tam kajaki grenlandzkie, których budo­
wy uczył się Nansen na miejscu w Orcnlandji 
i które kazał sporządzić, wyjeżdżając poraź

pierwszy na. ..Kramie44 w  kraj lodów.
Z nart i kijów zbudowano .sanki, na których 

można było ciągnąć łódź po lodzie. .Widzimy 
tam odzież, jaką nosili odwar/mi zdobywcy bie­
guna. Znajdujemy też łódź. na której jtoźniej 
Sverdrup z Nansenem spędzili siedm dni na 
morzu Lodowałem. .Jeet to prosta łódź z płótna 
żaglowego, prym iiywnie zbudowana, kijami po­
łączona. Trzeba było tytanicznej odwagi, by 
odważyć się Da podróż na takim statku.

Nie brak też naczyń i namiotu, jakie zebrał 
z sobą, Amundsen do bieguna południowego. 
Inne pamiątki przypominają Poberta Kalcona 
Scotta, który 18 stycznia 1912 dotarł do bie­
guna południowego, ale o kilka dni wyprzedził 
go Amundsen. Scolt znalazł straszliwą śmierć 
z wycieńczenia i głodu.

Polykacz-magik w wojsku: Sierżant spraw­
dza persnnalja rekrutów, świeżo wcielonych do 
kompanji.

—  Pckrut Szczypiorski!
—  Jestem!
—  Wasz zawód w cywilu?
—  Połykacz szabel.
Sierżant marszczy groźnie brwi: Aha!... T e ­

raz przynajmniej, jak broń będzie ginąć, bę­
dziemy wiedzieli gdzie jej szukać!...

Od Administracji.
Przy zamawianiu pajedynezyah 
egzemplarzy „Glosa Narodu4* 
naleiy równocześnie nadesłać 
25 gr. za kaidy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr 

od egzemplarza

O K jS k Ł A T gK R • • •■ • ta R.O

■jRadfo.
A  RADJO PO LSK IE?

Bukareszt. (PAT .). Radjo rumuńskie nadało

wieczór polski z okazji zwycięskiej bitwy pod 

Wai.-zawą. w roku 1920. Na program złożyły, 

się: pr/.omówienic posła Ezpiitej min. Arci­
szewskiego, który wygłosił słowo wstępne, wi- 

ccdyrektora rumuńskiego biura prasowego red 
Drągu o moralnej odporności narodu polskie­
go podczas wojpy ż bolszewikami, oraz gen. 

Constamlace, szefa rumuńskiego "wojskowego 

biura historycznego o stronie strategicznej bit* 
wv.

dziefi
12.06
12.05
13.00
15.35

Programy stacyj radjowych.
Wtorek, 22 sierpnia 1933 r.

Kraków, (312.8) G. 11.50 Program na 
bieżący; 11.57 Transmisja z Torunia;
P łyty; 12.25 Transmisja z Warszawy;
P łyty ; 12.55 Transmisja z Warszawy;
P łyty; 15.25 Transmisja z Waaiszawy;
P łyty ; 16.00 Koncert z Warszawy; 16.30 P ły ­
ty; 17.00 świetlica strzelecka; 17.15 Transmi­
sja z W arszawy; 19.05 „Stary Kraków41; 19.20 
Rozmaitości, komunikaty; 19.35 Program na 
dzień następny; 19.10 Transmisja z Warszawy 
w  przerwie o god.z. 21.00 krakowskie wiado­
mości bieżące; 22.00 Wiadomości sportowe; 
22.05 Recital śpiewaczy; 22.35 Transmisja z 
Wanszawy.

Lwów, (380.7) G. 15.45 Lwowska chwilka 
L. O. P. P.; 17.00 ..Listy i programy44.

Warszawa, (1411.8 m.) G-: 7.00 Sygnał cza­
su i pieśń „K iedy  ranne wstają, zorze4’ ; 7.05 
Gimnastyka; 7.20 P ły ty ; 7.30 Dziennik poran­
ny; 7.35 P łyty; 7.52 Chwilka Gospodarstwa 
Domowego; 7.55 Program na dz. bież.; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.05 P łyty ; 12.25 Prze­
gląd prasy; 12.33 Komunikat meteorologiczny; 
12.35 D. c. muzyki z płyt: 12.55 Dziennik 
południowy; 1 '.55 P łyty ; 15.05 Wiadom. bież.T 
15.10ą Komunikat Inst. Eksport.; 15.16 P łyty ; 
15.25 Komunikat gospodarczy; 15.35 Płyty: 
15.45 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa: 15.5(1 
P ły ty ; 15.55 Komun. Urz. Wyoli. Fizyczną 
16.00 P łyty ; 17.00 Skrzynka pocztowa; 17.15 
Koncert solistów; 18.15 Odczyt „Mościee pra­
cują14; 18.35 Recital śpiewaczy; 19.05 P ły ty ; 
19.20 Rozmaitości; 19.35 Program na dzień na­
stępny: 19.40 ,.Na widnokręgu44; 20.00 Kon; 
cert: W  przerwie około 20.50 Dziennik w ie­
czorny: około 21.00 Bieżące wiadomości rol­
nicze; 22.00 Muzyka taneczna: 22.35 W iado­
mości meteorologiczne i komunikat policyjny; 
22.40 Muzyka taneczna.

Katowice, (408.7) G. 16.00 Koncert orkie­
stry Tow . Mandolwiistów: 17.00 Audycja dla 
dzieci; 19.05 ,.0 technice fotograficznego pa­
trzenia44.
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Zbudzeni ze snuf f

—  C iekaw a  m nszyncrja  —  zaczął m ów ić, k ied y  
n ag le  s tanęliśm y u kresu  podróży . N ie  'w iem , w  ja ­
k ie j zn a leź liśm y  się g łębokośc i, a le w noszę z sza­
lon e j szybkości, z jaką zjeżdża liśm y w  dół, żo od 
p ow ierzch n i z iem i d z ie liło  nas czte ry  lub  p ięć  
tys ięcy  stóp.

—  P rzyb y liśm y  na m ie jsce  —  zauw ażył Bastin —  
gdyż  w inda  stanęła. R zecz  dziw na, że  je j n ie  w idzę. 
P o w in ien  tu być  tunel, a jedn ak  sto im y na rów nym  
gruncie .

—  N a jd ziw n ie jszem  jest (to, żo w id z im y  d osk o ­
n a le  —  rzek i B ick ley . —  Skąd, u d jab ła , b ie rze  sio 
św iatło , w  tak ie j g łęb ok ośc i?

  N ie  w iem  — O W p ow iod z ia ł Bastin  —  chyto
że jest tu jak iś  gaz naturalny.

—  A le ż  to  św iatło  p rzypom ina  raczoj_ b la - ' 
k s iężyca  ty lko , żc jest d z ies ięć  razy  s iln ie js ze  - 
rz ek i B ick iey .

M iał słuszność. Cala p rzestrzeń  _ kąpa ła  _ sń 
w  lagodnem  św ietle , k tó re  p rzypom in a ło  św iaib  
p op o łu d n iow ego  słońca, a le  m n ie j rażąco i n ic  da ­
jące ciep ła .

—  Skąd się b ie r z e ?  —  szepnąłem  do Y v v .

—  O li! —  od p ow ied z ia ła  w ym ija jąco . 1° 
św ia tło  P od z iem n ego  Św ia la . k tóro  nauczyliśm y się 
7 iiżytkow vw ać. Z iem ia  jest polna św iatła, co n ie jest 
rzeczą  dziw ną, gd yż  w  w nętrzu  je j  p lon ie  ogień . 
A  te ra z  ro zg lą d n ijc ie  s ię !

Ppo irza łem  i u chw yciłem  ja m ocn ie j za rekę, 
g d y ż  zd z iw ien ie  od eb ra ło  m i siły. Z n a jdow a liśm y 
s ie  w  w ie lk ie j ja k ie jś  p rzes trzen i, zam kn ię te j sk le ­

p ien iem , k tóro  b y ło  tak od leg łe , jak  od le g łem i są 
chm ury unoszące sio nad z iem ią  w  nocy. Z a led w ie  
m ogłem  dostrzec je g o  m g lis te ; zarysy. Z resztą , na 
w szystk ie  strony rozc iąga ła  się rów n ina , k tó re j k re ­
sów  n ie  m ogłem  oznaczyć, rów n ina , skąpana w  ła- 
godnem . ta jem n iczcm  św ietle . A le  p rzes trzeń  ta n ie  
była pusta. P rze c iw n ie , za jm ow a ło  ją  w ie lk ie  m iasto. 
B y ły  tu u lice  szersze , n iż  P ica d illy , ogran iczon e do­
m am i. k tóre , a czk o lw iek  b ez  dachów , b y ły  bardzo  
p iękn e , n iek tó re  n aw et w span ia le , zbudow ane z b ia ­
łe g o  kam ien ia  lub  m arm uru. B y ły  tam jezdn ie  
i chodn ik i w ydep tan e  stopam i. D a le j, b y ły  p lace 
ta rgow e  i m ie jsca  zebrań  a w reszc ie  przestrzeń  
zam kn ięta , obe jm u jąca  sto  8rub dw ieśc ie  m orgów , 
za jęta  p rze z  m ajestatyczne budow le, k tó re  w yg lą ­
dały, jak  pałac łub ba ło  m ie jsk ie . W  pośrodku  stała 
w ie lk a  św io tvn ia  z k ilk om a  dziedzińcam i, obejm u- 
iącomi g łów n y budynek. Z d a je  się. że  w tym  p rzy ­
padku. m im o, żo uio zachodziła  potrzoha, bu dow n i­
czy o p ie ra li się na trad yc ji Św iata Z ew n ętrzn ego , 

ly ż  św iątyn ia  pok ry ta  była  dachem.

A  te ra z  to, co bu dziło  grozę . Całe to o lb rzym ie  
.iasto n i e  ż v ł o .  B y ło  ró w n ie  m artw e, ja k b y  stało 
a p ow ierzch n i księżyca . .Togo u lico  b y ły  ousto 

ok ien  n ik t n ie  w yg ląda ł. P ięk n e , n ieuszkodzone, 
dadk ie, w ła śc iw ie  n ie tk n ię te  zębem  j zasn, tu gdzie  

ani deszcz n ic  padał, an i w ia tr  n ie  w ia ł, b y ło  jednak 
dzik iem  pustkow iem . A  n ie  ma s traszn ie jsze j pustki 
iak w  m iejscu , k tó re  ongiś tętn iło  życienu P rzyzn a  
to każdy, k to  w id z ia ł zagrzeban e m iasto dak to  Ma- 
kan w  A n ara japu rzc  na C ey lon ie . lub  ru in y  Sala- 
m iny na w ybrzeżach  Cypru. A le  to b y ło  cos strasz­
n ie jszego . W io tk ie  m iasto w  g łęb i z iem i, e z  jednego  
m ieszkańca, a jednak  lak doskonale u trzym ane, jak 
w  dniach sw o je j św ietności.

- —  N ie  znoszę podziem nych  osad —  zau w aży ł

Bastin , a g łos  je g o  bu dził d z iw n e  echo w  te j strasz­
liw e j ciszy7. —  A le  ża l m i, że  te  w span ia łe  budynk i 
sto ją  pustką. P rzypu szczam , że  m ieszkańcy  p o rzu c ili 
je , w o ląc  p rzeb yw a ć  na św ieżem  pow ietrzu .

—  D la czego  je  p o rzu c ili?  —  'za p y ta łem  Y y y .
—  P o n ie w a ż  śm ierć  ich zab ra ła  —  od p ow ie ­

dzia ła  uroczyście. —  N aw et ci, k tó rzy  żyją tysiąc, 
łat, m uszą w końcu  um rzeć, a jeś li n ie  m ają d ziec i, 
um iera z  n im i rasa.

—  A  w ię c  jesteśc ie  ostatn im i z  w aszego  n a ro ­
du? —  zapytałem .

—  N iecha j ci o jc ie c  od p ow ie  —  rzek ła  i wzeszła 
w ra z  z nam i do sk lep ion e j s ien i w ie lk ie g o  budynku.

P row a d z iła  ona do  o toczonego  m urem  d z ie ­
dzińca, w  pośrodku  k tó rego  stalła. ja k b y  k ap lica , 
z m arm urow ą kopu łą. W io d ły  do n ie j d rzw i z  ja k ie ­
goś b ia łego  m etalu , który7 p rzypom in a ł stop p la ­
tyn y  ze złotem . D rzw i te  sta ły  o tw arte . W ew n ą trz  
zna jdow ał się posąg kob iety , p rzecu d n e j roboty7, w y ­
rzeźb ion y  w  b ia łym  m arm urze i postaw iony w  n iszy  
z  jak iegoś  czarnego  kam ien ia . Postać  by ła  osłon ięta , 
jakby  dla zakrycia  kszta łtów , a tw a rz  je j była  ra cze j 
surowa i m ajestatyczna n iż p iękna . Oczy posągu 
zrob ion e  były7 z drogich  kam ien i, tale u m ie ję tn ie  do­
branych. że nadaw ały  mu p ozo ry  życia. G pogładały 
'v  góro, ja k b v  chcąc okazać w zga rd ę  z iem i i je j 
m ieszkańcom . Ram iona by ły  rozpostarte . W  p raw e j 
noce w idn ia ł k ie lich  z b ia łego  m arm uru, w  l e w e p o ­
dobny k ie lich  z m arm uru czarnego . Z  obu tych k ie l i­
chów  trysk a ły  c ien k ie  stru g i p ien ią ce j się wody. 
k tóre sp & yk a ly  się i m iesza ły  razem  w  od ległości 
iakioh trzech slóp  pon iże j. P o lem  spada1'- do m eta­
low ego  basenu, k tó ry  chociaż p ra w ie  na stopę gruby, 
o rzeb ity  był na w y ło t w sku tek  d łu go trw a łego  dzia­
łania wody7, zn ik a jące j pod nim  w  jakim ś kanale.

(Dalszy ciąg nastąpi-.
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Mwa mi mm, i®« dwi
Z Gdyni i Wybrzeża.

Niezwykłe ożywienie nad polskiem morzem. —  Czesi odprawiają istne pielgrzymki na nasze 
wybrzeże. —  Niemiec pod płaszczykiem Francuza rozpowszechnia plotki o Polsce. —  Feliks 

Nowowiejski przenosi się z Poznania ao Gdyni. Ruch budowlany.

». (Od własnego korespondenta.)

Obecny sezon zaliczany jest do na jba; nie j francuskich gości, jak sie później okazało —  
ożywionych ze wszystkich dotychczas iwy eh były lekarz-inajor annji niemieckiej w /zaMc 
nad polskicm morzem, eo stwierdzają zgodnie wojny światowej, utyskiwał na sto-unki w- Poi- 
właściciele hoteli, pensjonatów-, rcstau-acji, sec. gdzie jakoby obywatelom Rzeczypospolitej 
mieszkań prywatnych i t. p.. całkowicie zajo- innych narodowości nie wolno nawet porozu- 
tyr-h przez tłumnie przybywających goś -i ze miewać się ich językiem. Były major tlunmezy 
■wszystkich stron Polski i zagranicy. Tm, iego że podobne skargi otrzymał od mv\ cii krow- 
napiywu wycieczek, jak w r. bieżącym, nie r.ych. zamieszkałych w Inowrocławiu: krewni 
było jeszcze nigdy, a przyczyniła sio do lego ci sa Niemcami i prawdopodobnie śni im -de 

Min. Komunikacji, która dawna wielkość pru-kich zaborców, na e> Po- 
zniżki. co wyc-hodzi n.i do- lary patrza z pohlaż.aoiiem. ponieważ -a to wo­

lne obu stronom, bowiem każdy na,wet ■/. naj-' | rostu marzenia ściętej głowy. -Me ż.e ob< o- 
odleglejszCgo zakątka może przyjechać na wy- krajowiec, gość. będący członkiem wycieczki

stu kilom., a więc najdłuższa na świecie ścieżka 
turystyczna.

Znakowanie szlaków w górach.
Dla. turystyki lotnej i zimowej w górach 

.jednym z najważniejszych zagadnień jest zna­
kowanie. Znakowanie latem nie przedstawia 
wielkich trudności. Odpowiednie™ kolora.m 
farb maluje się na danym szlaku pnie drzew

Dziś zatem amerykański amator wędrówek na wysokości oczu przeciętnego człowieku bę-
pieszych może przejść prawdę od granic Kana­
dy do upalnych, uprawiających bawełną, sta­
nów południowych, zachwycając się przez ca­
ły czas cudami przyrody i spotykając po dro­
dze tylko 7.rzadka pędzący samochód lub za­
kurzone drogi.

Wstrzymywać J łu m i  młodzieży szkolnej
Kią13 w

■właściwa po-lityka 
stosuje b. 'znaczne

Na konferencji Inry 
dawno przez P. U. W  
do Ministerstwa My/au 
o wtulanie formalnego

te
stycznej, zwołanej nie- 

uchwalono wystąpić 
;ń i Oświaty z prośbą 
zakazu kierowania w

dącego w  rudni; kamienic, lub slupy przydroż­
ne. Gorzej przedstawia się sprawa ze znako­
waniem zimowom. kiedy śnieg pokrywa wsz.yst 
kie znaki i trudno poprost-u zorjentować się. 
czy droga, po której zjeżdża w danej chwili 
narciarz, jest. właściwą. Od szeregu lat znako­
wanie zimowe w górach jest przedmiotem tro­
ski poważnej i narad towarzystw' turystycz­
nych. których członkowie masowo uprawiają, 
turystykę zimową. Obecnie toczą, się rokowa­
nia między Dulskiem Tow. Talrzańskiem i 
Pol. Związkiem Narciarskim, które w najbliż­
szym czasie mają wydać szczegółowe przepisy 
znakowania letniego i zimowego.

brze/c. a kolej wcale nieźle zarabia na uru­
chomianiu pociągów nadzwyczajnych. Dobre do 
świadczenie w tym kierunku niewątpliwie w y ­
korzystają władze kolejowe i w ia-taoh następ­
nych.

Wśród wielu wycieczek, przybywających w 
te ■*trony, są liczne z Czeciio-dowacji. :-kąd 
przybywa dużo inteligencji, interesującej się 
żywo budową- Nadbrzeża Czechosłowackiego

francuskiej —  plecie brednie o Polsce, o tem 
trudno zapomnieć i warto podkreślił', że za 
podobne plotki, rozsiewane przez obeokr < jow -1 .K 
ca w .jakimkolwiek kraju, grozi ciężka kara1 
więzienna.

• lesieuią b. r. zamierza osiedlić sie na stale i 
nad polskicm morzom sławny ri;i<-z kompozy­
tor mii-trz Feliks Nowowiejski. naji\ik<zy 
piewca Bnhyku. twórca nieśmiertelnej ..Koty".

i Wysokie Tatry zbiorowych wycieczek młodzie­
ży szkolnej poniżej 16 lat, ze względu mi nie­
odpowiednie- ich wyekwipowanie i nieebcznu- 
ui<‘ ■/. techniką chodzenia po Tatrach, śkaje się 

, to niejednokrotnie przyczyną ciężkich wypad- 
i ków. zraża młodzież do chodzenia po górach 
i wytwarza nieprzyjemną atmo-fmę ('Ja 

ogóle pośród rodzicówczek szkolnych 
kunów dzieci.

wycu’- 
i opie-

w porcie gdyńskim, gdzie —  j ;llk wiadomo —  wielu pieśni kaszubskich, opery ..Legenda llał- 
Crcehosiowacja posiadać będzie podstawę swej l\ku,:. potężnych oratorjów i innvch. Nowo- 
flc ty  handlowej, magazyny tranzytowe i t. p. wiejski zajmie na naszem wybrzeżu 
Dotąid rolę pośrednika w  handlu zamorskim dla stanowisko i prawdopodobnie w niedalekiej 
C-zcohosłowacji spełniały porty niemieckie llam przyszłości utworzy tu akademję muzyczną, 
borg, Brema, Szczecin i in., dziś jednak w-ku- Ruch budowlany w Gdyni wzmógł się zna 
tek wojowniczej polityki Hitlera w Niemczech, eznie w sezonie letnim, 
sternicy polityki czechosłowackiej zrywają z 

portami niemieckiemu Liczne zjazdy i w y ­
cieczki czechosłowackie w Polsce podkreślały 
konieczność spójni słowiańskiej we wszystkich 
dziedzinach, w  obronie przed nawalą germań­
ską. T a  zmiana frontu w  polityce narodów 
słowiańskich wyjdz.ie im samym na dobre i nie-. 300 domkćw diwu. 
wątpliw ie przyniesie w icie strat Niemcom, kto- wych. —  Gdynia -

Sprawa turvs
ra- 

. ! ‘
) ) ' ostatnich czasach z ró.żnych stron 

,ju dochodziły wia lomości, że na rozmaili cli li­
ii ja eh kolejnw ych kontrolerzy czynią trudności 

poważne i podróżującym za legityuwcjami żlu ią/.ku Poi- 
ckieh Towarzystw Turystycznych bib Polskie­
go Związku Narciarskiego, o iie ci turyści .jadą
za biletem zniżkowym, od stacji /. gnipy t.

wznoszone są prywatne1 „stacyj docelowych1' dc stacii z innej grupy
domy mieszkalne. pomieszczenia dla lirm lia-n-| i, v m . ,,stacyj wyjazdowych*’ .

K o j r. r o h ■ r z y 11 i e j e J n c k ro t u i e 
wykroc-zfnie przeciw pr wpisom

rym odbiera się teraz kosztowne 
dfla słowiańszczyzny pośrednictwo.

Przez kilka dni bawiła tu wycieczka 
ska w  liczbie 260 osób, udających się

diowych i in, 'towarzystwo Budowy Osiedli' 
ęf- B. O., miejska spółka akcyjna dia za!,udo-! 
wy obszarów dawnych domen państwowych). | 
zakończy dzdalalność pierwszego roku ptnie- 
nia wybudowaniem imponującej liczby z górą ’ 

trzy. cztero i pięeiopokojo- ' 
- jak już wspomnieli-my —

uznawali to za 
i stosowali wy­

sokie kary pieniężne. 
Obecnie Mini-dep-tw o K omunikacji

INFORM ATOR TU R Y S TY C Z N Y  Prze,-! pa­
ru dniami został wydany nakładem Związku 
Dolskich Towarzystw Turystycznych drugi tom 
Informatora Turystycznego, którego pierwsze 
wydanie ukazało mę w roku ubiegłym. Drugie 
wydanie Informatora zostało stosownie do za­
powiedzi znacznie skrócone. przedowszysM-dem 
pi zez. odrzucenie m.tępów. dotyczących histo 
rji ruchu turystycznego w Polsce, ii-puszczo-ny 
zestal również dział ohejniująey organizacje, 
częściowo tylko związane z turystyką. Nato­
miast wprowadzona zoitala nowa część pod ty . 
tiHun: ..t o zwiedzać w I olsce?‘\ mająca na 
celu zwrócenie w sposób najbardziej ogólny u- 
wagi  na miejscowości godnie zwiedzenia. Infor­
mator w noweui wydaniu uzupełniony nowemi 
danemi odda niewątpliwie usługi wzmagające­
mu >ię w Polsce ruchowi turystycznemu. De 

I Informatora dodana jest mapa uzdrowisk, let- 
wyjaś- ni-k i komunikacji autobusowej w Polsce, oprą.

szkodliwe i interesują się b. poważnie CzeM. którzy oboe-
|nie badają możliwości wzniesienia na gruntach! Bo km 

frnncn-.h. domeny państwowej Redlowo — ■ olbrzymie- 
z piel- ■ go hotelu.

i:ilo wszystkim dyrekcjom koleiowym. 
jąc je do pouczenia personalu. że bilet 
na po-dstawie 7- P. T. T. lub P. 7. N: 
można ziwsze. o ile trasa wynosi więcej

wzywa- 
ldgowy 

nabywać 
niż

Jeżeli niwy wyrażają tak poważne

o ile przebiega pomiędzy 
jedna —  w giiip''- ..sturyj

icjami z.n-
wagonii: ,|e(ina —  w giupm ..soo-yj wyjazdo­
wych". druga zaś .—- ..docelowych*1. 1 ak więc.

grzym ką do Częstochowy, na Jasną Górę. Jak zainteresowanie dla Gdyni —  jasnem jest, że 'b ilet ■/.<■ zniżka '& *A%  ceny przejazdu wydany 
7/wykle w  Polsce, podejmowaliśmy tu łrune.u- dla swoich Gdynia przedstawia nadzwyczaj być może z Krakowa do Białowieży i odwrot- 
zów  bardzo gościnnie, przyjęciom i mnmifcsta- korzystne miejsce lokaty kapitału.'szczególnie nie z Białowieży do Krakowa, jak z War szal­
ejom nie było końca. Ale w wycieczce tej był w bu,dowie, dom ów mieszkalnych i iuiiych c/.yn- 
także b. przykry zgrzyt, mianowicie: je den z jszow yd i. Kazimierz Purwin.

-NK-
I

Ekspedycja na M. Everest wraca do domu
PRÓ BA ZDOBYCIA SZCZYTU ODŁOŻONA D o  PRZYSZŁEGO ROKU.

Jak julś w  swoim czasie donosiliśmy p ierw ­
szy atak w  tegorocznej wyprawie na najwyż­
szy szczyt świata Mount Everest, nie powiódł zasadzie słuszny.

odcinek trasy. Udowodniono dalej, żc pomysł, 
ażeby wyprawę '/.łożyć z ludzi młodych był w

wy
do

do Zakopanego 
Warszawy.
Turyści, jadący z, le 

lub P. 7. N. wimii na 
konfliktów ze służbą 
w tym wypadku na reskrypcie Departamentu; ,|. 
lian/1!1!!"  o-"!'arvfowego 'Minis.tersi wa Komunika 
ej.i Nr. Ił On —  7.7R. z dnia 17 maja b. r.. który 
tę sprawo autorytatywnie i bezapelacyjnie w y­
jaśnia. jak to wyżej podaliśmy.

Podział  administracy ny Polski
przez Polskie Tow. Tatrzańskie. A

Zarząd Główny Pobkiego Tow. Tatrzań­
skiego zastanawiał się ostatnio nad potrzebą- 
i zasadami podziału trrytorjum PoKki na te­
reny administracyjne poszczególnych oddzia- 
b’,w. ( liokz.i o ustalenie obszarów, na któn-yoh 
oddz.ial nietylko reprezentuje nazewnajrz ca­
łość Towarzcrdwa. ale rirwuioż forenów, skąd 
dany oddział w raz. ze swe.mi kolami ez.erpac 

! ma kontyngent swych czlonknw. W ten spo-

i odwrotnie 7. /akojianego

ritymacjaini Z. P. '!'. T.
■przyszłość —  w razie 

kolejową —  opierać się

wspinacze, idący na przedzie cof- Jedumni slow,mi wyprawa angielska zebrałasię. Pierwsi
nęli się, a główna siła ekspedycji przesunęła; piotl pif,knv , pouc.z .;iar;.;:' a , woim c./}onlcoin
się do ostatniego obozu, ażeby wesprzeć czo-|(i aJa pierwszorzędną zaprawę do przvszlorocz-
łową. kolumnę. Ponowiono raz jeszcze jiróbę nCn-u sztunnu
7j początkiem czerwca, przyczem tym razem I 
szturmowali straszliwe zerwy Smytbo i dr.
Green, lekarz ekspedycji. Próba ta nie powio­
dła się na skutek złych warunków i wspinacze 
zawrócili, mając do szczytu jakieś 150 m.

Ponieważ równocześnie dawał się już wc 
znaki monsun, zwiastujący nastanie pory desz- war7VS-fM-n 
czowej, postanowiono nie czynić dalszych prób, j

Najdłuższa ścieżka turystyczna.
Jedynego chyba w -woiin rodzaju czynu do

konały ■ Hirystycziie i to-

m. i tam przetrwać aż do jesieni. Ekspedycja 
miała zamiar poczynić nowe próby we wrześ­
niu po przejściu monsunu.

Jednakże inaczej —  jak to czytamy w o- 
sttatnim ,,Przeglądzie Turystycy.nynr1 —  posta­
nowił komitet wyprawy na Mount Evcre>it w 
Londynie. Na ostat-niem swojem posiedzeniu, 
jak ie odbyło się w  pierwszych dniach lipca, 
komitet ten doszedł do wniosku, że należy w y­
cofać wyprawę wogóle i polecić odwrót do o j­
czyzny. Komitet wyszedł z założenia, że wspi­
naczka we wrześniu przedstawia liczne niebez­
pieczeństwa. jak to wiadomo z pierwszej w y­
prawy', k iedy to lawiny spowodowały straty 
w szeregach wyprawy7. Komitet uznał, 
piej nie ryzykować tego rotóza-ju prób i 
żyć nowy szturm do przyszłego roku. Poza tem 
zatrzymanie tragarzy na tej wysokości wyma­
gałoby ogromnych kosztów na aprowizację, 
których komitet chce uniknąć.

Tak w ięc raz jeszcze najwyiższa góra świa­
ta odparła ambicje człowieka. Nic znaczy7 In 
jednak, ażeby7 wyprawa angielska nie p o ja ­
dała swojego znaczenia. Przeciwnie, jest ona 
dalszymi krokiem postępu na toni imlu i każe 
nam.wierzyć, że w najbli'/,sz.y-m już czasie musi 
przyjść pełny sukces. Anglicy zdobyli znowu 
wielki zapas doświadczeń i pokazali, że można

amerykańskie kluby 
krajoznawcze, 

laty
!tw postanowili, porozumiawszy7 się.

eowana przez dr. M. Grłowiezu i wydana przez 
1'ol-ki Touring Klub. Bogata treść i estetyczna 
s-zaLi zewnętrzna czynią ■/. Informatora 'oardzo 
pożyteczne i ciekawe wydawnictwo, które po­
winno znaleźć się w rękach każdego turysty, 
oraz. w bihljotekaeh sz.kolnych. Informator ,je-«t 
do nabycia w księgarniach ..Puchu'’ im cenie 
J.7.”) za egzemplarz,

‘ '.PRZEGLĄD TU R Y S T Y C Z N Y ” , organ Pol­
skiego Tow. Tatrzańskiego, nr. 0 z datą 15 go 

sierpnia, zawiera, następująca treść: U Ja­
sieński i 7b. Grabowski: -.Zle czy dobre oby­
czaje turystyczne?'1. —  -Marzena Skotnieówua: 
..Galerja Gankowa". —  Kronika: 7 Zarządu
(Równego P. T  T. —  Nowe schroniska P. T  

Ochrona przyrody. —  W ystawy, odczyty, 
propaganda. —  Komunikacja, udogodnienia, 
zniżki. —  Nieszczęśliwe wypadki gór-kic. 
Kronika wysokegór-ka. —  Turystyka polska 
zagranica.. —  Kronika zagraniczna. —  Czaso­
pisma książki, mapy. —  Trybuna naszych czy­
telników. ■— Różne.

V

Wszelkie
przyborj szkolne MIESZKANIE

3 pokojow e

ty lko  wvcofać się do obozu na wysokości 6.700 . os-miii członkowie ty on KI ibów , u,niknie się wzajeinynch nieporozumień.
■ towarzystw postanowili, porozumiawszy sic. z p rojekf takie,go podziału, opracowany przez

p.p. Jax e-M alachow sk icgo  i mg. \Y. Mileskiego,
, po rozesłaniu go na mapach orientacyjnych do 

wiedni. utworzyć, zalała od dróg jezdnych ij w^ystikirh oddziałów, stanie sic przedmiotom 
samochodowych

i
władzami regjorialnemi ^tanów Zjednoczonych1, 
i opracowawszy przy- Icb pomocy plan odpo-|

poleca |

Skład p a  p i e r u n y  ni. MaiWSliiepO 13
do w yn a jęc ia  

od 1 w rześn ia  1933 r.

7.os samochodowych, ścieżkę dla wycieczek 
1 pieszych: przez najhardziej malownicze okoli 
ce wschodniej części Stanów Zjednoczonych, po 
cząwszy od północnej części stanu Nowego 
Jorku w kierunku południowym aż do stanów 

iTennssee i Georgia, wzdłuż łańcucha górskie­
go Appalaczów.

I Powziąwszy ten plan. członkowie wspom­
nianych klubów i towuirz.ystw zabrali się gor­
liwie do pracy i uzbrojeni w siekiery, piły7, 

£e le_ łopaty, oskardy i t. rl.. poświęcali wszystkie 
odlo- (--I"v ile wolne od pracy, święta i wakacje, pod 

kierownictwom rzeczoznawców, wytykaniu o- 
woj ścieżki, wyrąbywaniu drzew, wycinaniu 
zarośli, oczyszczaniu dawnych ścieżek indyj­
skich i oznaczaniu farbami ścieżek bocznych 
na godne zwiedzania szczyty gór-kie lut- do 
zakątków malowniczych.

[■raca ta. dokonywana zupełnie bezintere­
sownie prze-/, entuzjastycznych zwolenników 
wycieczek pieszych w puszczach dziewiczych, 
na zboczach górskich, w wąwozach, dolinach 
i Ś£Ćd równin, dala wkoiicu wynik nadzwyczaj­
ni-. Dziś. po

pisemnej wymiany zdau. a nasrępnic i ustnej 
—- na. jednom z naibliż.s/.yc,h posjpd/.eu /arzaglu 

Głównego 1’. T. 1 -

k i n o t e a t r

i ga lan tcrji

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska

W iad om ość : 
gosp od arza  domu.

ATWHiMN

i
D Z W ł E K O W Y ś w i r  I

DOM K A T O L I C K I

mi iiJ T iu ia u tti

ośmioletnich wysiłkacb. gotowa
obywać się bez aparatów tlenowych na tej wy-. :est zupełnie „Ścieżka Appalaczów** (..Appala- 
sokości, odbyli szeire°* wmżnych reko-nc-nn^ów cbian rrail11), ciągnąca się na przestrzeni 2.000 
we wszystkie strony,^ zbadali dokładnie ostatni mil ang., t. j. trzech tysięcy dwustu osienma-

O z l ć  p o  r a z  f » i o r w s z y  w  K r a k o w i e !

W Dżunglaclr Czarnego Kontynentu!
O braz len, to o w o c  w y p ra w y  w g ląb  A fr y k i K s i ę c i a  L E O N A  S A P I E H Y .
Tajemniczy kraj widziany w całej iego barwnej krasie, nie. sparodiowany misterną robotą 
re ż y s e r a .  — O k o  przyrodnika podpatrzyło życie dzikich zwierząt podzwrotnikowych na wol­
ności, i obyczaje lubylczoi ludności. — Polowanie, na słonie! — Zwiedzanie polskich kolonji!

W ie lk ie g o  re ży s e ra  H E N R Y  K IN G A  p ieśń  nad  p ieśn iam i!
H Rekordowe arcydzieło dźwiękowe najsubtelniei

szej sztuki o genialnymnczu
Te dwa nazwiska, mówią sanie za siebie.

W głównych 
r o l a c h :  

Rajeczna wystawa

rozmachu inscenizacji

lantt iapm i Elmilts Farelf.
P rzep ięk n a  m uzyka  z p io sen k a m i11-

Dw* wyświetlenia w dnie powsz. o jodz. fi'3't i o 7'4ń W niedzielę i święta także o godzinie 3.30. 
llw iga! Dnia 1 września br. tracą ważność wszystkie legitymacje wolnego wstępu wydane 
w reku 103'.!. Nowe legit. ważne od 1 wrreśnia 1033 wyda za z.głosz. się Zunąd kina „Swit*

yćydawc* *a „Głoa Narodu" Skę * ofr. odpow. K. fctolekśa. Redaktor odpuwiedi. Dr Józef Warchałoweki. Dnikarioa „Głosu Narodu" pod K .fg rk fc


